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T elegraficzne wiadom ości liaz. W. Sis. t ozu.
B r u x e l la ,  w sobotę 1. la ica . In d ep en d a n ce  donosi: Nadrugiem  

posiedzeniu konferencyjnem bardzo żywo rozprawiano i nie osiągnięto 
żadnego porozumienia. Kwestya o Bomarsund i Kars tworzy największą 
trudność. Rosya przytacza głównie, jak nader wielkie już uczyniła kon- 
cesye i oświadcza, że pod względem niewzmocnienia na nowo wysp  
alandskich żadnych nie bierze na siebie zobowiązań; zarazem żąda wyna­
grodzenia za Kars nie oznaczając go wszakże bliżej, i domaga się , aby 
zasadę kompensacyi najprzód ustalono, czego inni pełnomocnicy zapierają. 
Jak pogłoska niesie, Turcya nie porzuciła jeszcze zachcianek co do w yna­
grodzenia kosztów  wojennych, aby żądanie to się spełniło, nie masz na­
dziei. Pomimo to w szystko trwa In d ep en d an ce w  wierze pomyślnego 
nkofiGZ6nid>

P a ry ż , sobota 1. Marca. — Jak C o n s t itu t io n n e l  donosi, nie nastąpi 
przedłużenie zawieszenia broni.

P a r y ż ,  2. Marca. — Wczoraj odbyło się trzecie posiedzenie konferencji.

Telegraficzne wiadomości.
B r u x e l l a ,  2. M a rca , p o p o łu d n iu .  — I n d e p e n d a n c e ,  k tó ry  co ty lko  

w y sze d ł, donosi z P a ry ż a- ja k o  rzecz  -u rzęd o w ą , że  w czo ra j o d b y ło  sity-posie­
dzenie trzecie  cz ło n k ó w  k o n fe re n c y jn y c h .1 P re lim in a ry a  co do w szy s tk ich  p u n ­
k tó w  z a w ie ra ją c y c h  casus belli p rz y ję te  z o s ta ły , co ty le  zn aczy , że pokó j sam 
p o d p isan y . Z e s tro n y  R o sy i z o s ta ły  w szy s tk ie  ż ąd a n ia  m o ca rs tw  zachodnich  
p ra w ie  bez o p o ru  p rz y zn a n e  i sąd zą , że j u t r o  w  m ow ie cesarza  p rz y  zagajen iu  
iz b y  pok ó j, ja k o  ju ż  osta teczn ie  z a w a r ty , o g ło szo n y m  będzie.

K o p e n h a g a ,  so b o ta  1. M arca. —  Z ag a jen ie  r a d y  p a ń s tw a  n as tąp iło  dzis' 
p rz ez  k ró la  osobiście. Z ag a jen ie  to  b y ło  b a rd zo  św ie tn e , k ró lo w i to w a r z y ­
s z y ł  n a s tęp c a  tro n u  i ca ły  d w ó r. W  m ow ie  o d  tro n u  p o w ied zia ł k ró l m ięd zy  
innem i: C ieszy  m ię obecność m ę ż ó w  z całej m onarch ii tu  z e b ra n y ch  i sp o dzie­
w am  się, że  g d y  w itam  zgrom adzen ie  to , w szy s tk ie  części m o n arch ii m ocno się 
z so b ą  łą c z ą ,  a b y  k ra j p rz ec iw  każd em u  n ieb ezp ieczeństw u  na z e w n ą trz  m iał 
o ch ro n ę  i m ó g ł się w e w n ą trz  bezpiecznie ro zw ijać . D z ięk u jąc  k ró l B o g u  za 
d o ty ch czaso w e  u trzy m an ie  p o k o ju , spodziew a się , że i nadal zdo ła  o d w ró c ić  
zag ra ża jąc e  k ra jo w i s to su n k i. N a  tej sessyi nie będ ą  żadne w ięk sze  p ro jek ta  
do p ra w a  p o d a n e , bo w k ró tc e  n ad zw y cza jn e  posiedzenie ra d y  p a ń s tw a  nastąp i.

N a se k re ta rz y  o b ra n o : U ss in g , K irch h o ff, H o lh erh ag e , W olffshagen .
P a r y ż ,  2 . M arca. —  D zisie jszy  M o n i t o r  donosi, że 5  s tu d e n tó w  n ie­

d a w n o  sk azan y ch , za  p o śred n ic tw em  p ro feso ra  N isa rd a  u łaskaw iono.
M a r s y l i a ,  1. M arca. —  P aro w iec  »Sinai« p rz y b y ł  tu  i p rz y w o d z i w ia ­

dom ości z K o n s ta n ty n o p o la  z 21 . m. z. a z K ry m u  z 19. m. z. P o d łu g  nich 
p rz y sz ło  w  dolinie B a id a r do s ta rc ia  się n o w ego  m ięd zy  F rancuzam i i R o sy an am i. 
W  M arsy lii m ó w io n o , że  nad szed ł tam  rozkaz, a b y  m iano w  p o g o to w iu  sta tk i 
p rz ew o z o w e , k tó re b y  około  1 0 ,0 0 0  p iech o ty  do K ry m u  zaw iozły , m ającej z a ­
p e łn ić  sz c ze rb y  tam  p o w sta łe . Z b o że  ciągle tu  spada.

T u r y n ,  27 . L u teg o . —  J e n e ra ł  A lfonso de L am arm o ra  w ró c ił w czo ra j 
do K ry m u . Z naczne  m ia ły  za jść  d eze rcy e  z angielsko-w łoskiej legii w  N o v ara  
i sp o w o d o w a ły , że p rzen iesiono  b a ta lio n  jed e n  do C hivasso , jeden  do S u te .

W e n e c y a ,  28 . L u tego . —  K s ię ż n a  P a rm y  p rz y b y ła  tu .
L o n d y n ,  2 9 . L u teg o . —  L o rd  P a lm ers to n  o zn ajm ia , iż rz ą d  p rz e d ło ż y  

p o p raw k ę  do m ocy  i p. R o eb u ck  ty czące j się n o w o  obranej kom isy i k rym sk iej.
T  r y  e s t ,  29 . L u teg o . —  P a ro s ta te k  z L e w a n ty  nadszed ł później i p rz y ­

w ozi w iadom ości z K o n s ta n ty n o p o lu  aż do 18. b. m . P o d łu g  nich udz ie lony  
zo sta ł paszom  ferm an  co do  czterech  p u n k tó w  ręko jm i. — Ali b a szy  ocze- 

lw ano  z E g ip tu , celem  o trzy m an ia  po zw o len ia  d la ra p o r tu  kom isyi w zględem  
k a n a łu  Suez.^ Z d aje  się, ze  A n g lia  o p a rła  się p rzec iw  tem u ra p o rto w i, 
J a k  donoszą G a z  e c i e  T r y e s t s k i e j ,  p a n o w a ł n a  g iełdzie p rz y  n ad ejśc iu  p a ­
ro s ta tk u  o k ro p n y  s trach  (?). —  M ó w ią , że  O m er b a sz a  za trzy m ał nadal d o ­
w ó d z tw o  naczelne nad  w o jsk iem  tu reck iem .

to w „ ?„ e N  *n  * • ?" M arca ' —  NaJJ- P a n  racz^ ł  P rzenies’ć d y re k to ra  są d u  p o w ia -  
w  M erseb u rg u  W D j l ‘tZ ’ W ^  Sa“ 7 m  c h a ra k te rze  do s%du  p o w ia to w eg o

p ra w a  ty cząceg o  się zm iany  a r ty k u łu  4 2 . i zniesienia a r ty k u łu  1 1 4  k o n s ty tu -  
cyi z dn ia  31. S ty c zn ia  1850 . K o m isy a  poleciła  p rz y ję c ie  tego  p ro je k tu  w  ta ­
kim  u k ład z ie , jak i izba d ep u to w an y c h  p o s ta n o w iła  z fo rm ą w s tę p n ą . P a n  Z a n ­
d e r  podał n a s tę p u ją c ą  p o p ra w k ę : A b y  izba p an ó w  zechcia ła  p o sta n o w ić  1 ) 
nie k łaśd ź  żadnej fo rm u ły  na  w s tę p ie  p ro je k tu  p r a w a ,  ale 2 ) raczej p rz y ją ć  
p ro je k t p ra w a  w edle  u c h w a ły  izb y  d e p u to w an y c h . Po kró tk ie j d y sk u sy i p r z y ­
ję ła  izba w n io sek  p. Z a n d ra ,  ja k o  i p ro je k t do p ra w a  w  p ro p o n o w a n y m  u k ła ­
dzie. N astęp n ie  n a  p o rz ą d k u  dz ien n y m  b y ł  p u o jek t do p ra w a  ty c z ą c y  się u k a ­
ran ia  b ezp raw n eg o  p o z y sk an ia  albo p rz y w łasz c ze n ia  sobie m in e ra lió w , k tó ry  
p rz y ję ty  z o s ta ł w  u k ład z ie  p rzez  izbę  d e p u to w a n y c h  u ch w alo n y m .

W e  w c zo ra jszy m  (34) posiedzen iu  izb y  d e p u to w a n y c h , p o d n ió s ł w n io sek  
d e p u to w a n y  p. G ru n e r  tej t re ś c i:  a b y  izba zechcia ła  rz ą d o w i w y n u rz y ć  n a ­
d z ie ję , iż ra c z y  w  ty m  k ie ru n k u  d z ia ła ć , a b y  z a rad zo n o  d łu g o le tn im , s p ra ­
w ied liw y m  zażalen iom  po d n ies io n y m  na ucisk ro sy jsk ieg o  sy s tem u  p rah ib icy jn eg o , 
i ab y  w  tej m ierze  b y ł  tak i stan  p rz y w ró c o n y  n a  m ocy s ta ły c h  rę k o jm i, k tó -  
r y b y  nie b y ł  w  sp rzeczn o śc i, ja k  d o ty ch c za so w y , z istn ie jącem i u k ład am i i p o ­
trzebam i h an d lu  m ięd zy  tem i krajam i. W n io se k  ten  odd an o  n a  p rzed staw ien ie  
m in istra  h a n d lu  do ko m isy i h a n d lu  d la n a rad zen ia  się  n ad  niem , P r e z y ­
d en t hr. E u le n b e rg  o św ia d c zy ł izb ie , iż w  so b o tę , pon iedźiałek  i w to re k  nie 
będzie p o sied zeń , końcem  dania k o m isy o m  sp o so b n o ść  do  za ła tw ien ia  sw y c h  
ro b ó t ,  a b y  izba je szcze  p rzed  W ie lk ą  N ocą  p o w y k o ń c za ła  w ię k sz ą  p r z y n a j ­
m niej część  p ro p o z y c y i i ab y  po W . N ocy  k tó tk o  t r w a ły  t r w a ły  posiedzen ia .

D o  I n d e p e n d a n c e  don o szą  z H a m b u rg a  p o d  d. 25 . L u teg o . D zis p r z y ­
b y ło  tu  k ilku  o ficerów  ang ie lsk ich , u d a ją c y c h  się do  K ieL  gdzie  m a ją  s to so w n e  
ob rać  ś ro d k i do p rz y ję c ia  w ielkiej liczby  w o je n n y c h  o k rę tó w  angielsk ich . I rocz  
tego  m ó w ią , że oficerow ie ci m a ją  polecenie u rz ą d z ić  s łu ż b ę  p o ło w ą  w  celu zao^ 
p a tr y  w an ia  o k rę tó w  w  ż y w n o ść  i w  w ęg le . M a ły  i w ielk i B e łt ja k o  i m orze B a ł­
ty ck ie  są  p aw ie  całk iem  w ołne o d  lo d ó w , i żeg lugę  aż  do w y s p y  G o th lan d  
m o żn a  za zu p ełn ie  bezpieczne u w ażać .

— G en era ł B e rg , naczelnie d o w o d z ąc y  arm ią  ro sy jsk ą  w F in l a n d y i ,  z a ­
w e z w a ł m ieszkańców  m iasta  A bo, a b y  się  p rzy sp o so b ili do p rz y ję c ia  d w a  ra z y  
w ięcej w o jsk a , co w  la taeh  1 8 5 4  i 18 5 5 . A bo  je s t  tak  w zm o cn io n e , iż m oże 
uchodzić  za tw ie rd z ę  p ie rw szeg o  rz ęd u .

Dania.
H c l s i n g o e r ,  24 . L u tego . —  Ż a d n a  w io sn a  nie b y ła  tak  n iebezp ieczną  

d la  m a ry n a rk i, co tegoroczna . N ie m asz dn ia, w  k tó ry m b y ś m y  nie odb iera li 
w iadośc i o rozb ic iu  jak ieg o  o k rę tu .

Mosya.
W i a d o m o ś c i  z T u r c y i  A z y a t y c k i e j .

P e t e r s b u r g ,  18. L u teg o . —  W o js k a  nasze  o p u śc iły  okolice K a rsu , g d y  
g ó ry  i ró w n in y  p o k ry te  ju ż  b y ły  g łębok im  śniegiem . L ecz  n ie  w sz y s tk ie  p u łk i 
w ró c iły  w  gran ice  R o sy i;  p o z o sta ła  na  s t r a ż y  b ry g a d a  18ej d y w iz y i p iech o ty , 
w  A rd ag an ie  zaś  p o zo sta ł niew ielk i o d d z ia ł p o d  d o w ó d z tw em  esau ła  a r ty le ry i  
dońskiej K u łgaczew a. W e  w szy s tk ic h  sa n d ź a k a c h , k tó re  się n am  p o d d a ły , 
sp o k ó j p a n o w a ł;  m ieszkańcy  sk ład a li re g u la rn ie  n a ło ż o n ą  na  n ich  p rz ez  w ła ­
dzę  m ie jsco w ą  dan in ę  i oddali się z w y k ły m  za tru d n ien io m . S p o k o jn o ść  sa n - 
d źak u  Gelskiego n a ru sz o n ą  n ied aw n o  z o s ta ła :  A s ia n  basza  b ra t  je g o  Iz e t-b ek  
i oddzia ł 4 0 0  lu d z i, poczęli p o d b u rz ać  m ie sz k a ń c o w i z a ją w sz y  S e jn o t ,  C h o ­
row anie i C z u l-P e n e k , sta li się n ie ty le  n ieb ezp ieczn y m i, ile n iesp o k o jn y m i n a ­
szym i sąsiadam i. D o w ied ziaw szz  się, że  oddział p o w y ż s z y  z n a jd u je  się w  ty ch  
w s ia c h , e sau ł K u łg aczew  p o s ta n o w ił w k ro c z y ć  sz y b k o  i ro z p ro s z y ć  lu b  z ab rać  
ten  oddział. Z am iar teg o  w alecznego  oficera u w ie ń cz o n y  z o s ta ł św ie tn y m  po ­
w odzeniem . O to  są  szczeg ó ły  tej dzia rsk ie j ro z p ra w y :  W z ią w s z y  z  so b ą  t r z y  
seciny  k o z ak ó w  p u łk u  dońsk iego  21 . i 4  la w e ty  ra c o w e , e sau ł K u łg aczew  za ­
m ie rzy ł u d e rz y ć  n a  n iep rzy jac ie la  z d w ó c h  s t r o n ;  w  ty m  ce lu , p o w ie rz y w sz y  
je d n ę  secinę d o w ó d z tw u  so tn ik a  K o ro tk o w a  ro z k a z a ł m u  iść  na  p ra w o  n a  C ho- 
ro w a n k , sam  zaś z re sz tą  o d d z ia łu  p o sz e d ł n a  S e jn o t. E sa u ł K u łg a cz ew  z n a j­
d o w a ł się  n ie w ięcej ja k  o 5  w io rs t od  tej osta tn ie j w s i,  g d y  secina K o ro tk o w a  
w y p a r ła  T u r k ó w  z C h o ro w an k  i C zu l-P en ek  i z ap ę d z iła  ich d o d  S e jn o t, g  zie 
się  z n a jd o w a ły  g łó w n e  s iły  n iep rzy jac ie lsk ie . W id z ą c  tak  d o b re  w y k o n a n ie  
sw ego  p la n u , e sau ł K u łg aczew  z g ro m ad z ił secinę K o ro tk o w a , k tó ra  śc ig a jąc  
T u r k ó w  ro z c iąg n ę ła  się b y ła  łań c u ch e m , i u d e rz y ł z m ą
z f r o n tu , z ty m i zaś k o z ak a m i, k tó ry c h  sam  w ió d ł , z  bo k u . W  o w czas u_cie 
czka T u r k ó w  s ta ła  się  ogó lną. S e c in y  śc ig a ły  i r ąz lly  ich  n a  p rz e s  r z ®nl 

R i: , ;—  w io rst. P o ło żo n o  tru p e m  6 0  T u rk ó w , w z ię to  do m ew o  1 1 0  ra n n y c  ,
ra isze i M arca. —  P ie rw s z y  p rz ed m io t dziennego  p o rz ąd k u  n a  w czo - b ie  k tó ry c h  z n śjd o w a li się  K u d r-S z e w e sz , pom ocnik  g łó w n y  A s an  a: y ,

d ( I d )  sesy! izb y  p a n ó w  b y ł  r a p o r t  5ćj kom isy i względem p ro je k tu  do  r a e h ta r  (c h o rą ż y )  i n u k e r  k tó ry  p o w ie d z ia ł, iz sam  basza  ramornC z o s ta ł p iaą .
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Znaleziono pomiędzy zabitymi jednego ze starszych wsi Gelskich. Oprócz tego 
nasi zabrali 30 koni i wiele rozmaitego oręża. S tratę naszą w tej rozprawie 
stanowia czterej kozacy ranni, z których jeden zmarł w skutek ran , oraz je ­
den koń-zabity i jeden raniony. Rozprawa zaszła Igo Stycznia. Tegoż je ­
szcze dnia esauł Kułgaczew wróci! do Sejnot zabrawszy z sobą rannych, któ­
rych  powierzył opiece mieszkańców, sam zaś z trzema rannymi przybył do 
Daduszyn zrobiwszy ze swym oddziałem w ciągu 13tu godzin około 100 
w iorst drogi nie zważając na śnieg głęboki, silne mrozy i nierówną miejsco­
wość. 2. Stycznia po przywróceniu w  sandźaku Gelskim spokojności, Kułga­
czew wrócił do miasta Ardaganu. (luw. Rus.)

— Z Berlina piszą nam pod dn 26. Lutego: w W arszawie pod prezyden- 
cyą księcia Gorczakowa naradzano się nad reorganizacyą wojskowa w Tolsce.

Wrancya.
P a r y ż ,  26. Lutego. — Książę Jerome przyjm ował wczoraj przez posła 

tureckiego przedstawionego mu Ali baszę, hrabiego Orłowa i posła szwedzkiego 
Manderstroma.

— Arcybiskup awignoński, k tóry  w  tych dniach wrócił z Rzymu, cloniosł 
jednem u ze swych przyjaciół tutejszych, ze na audyencyi pożegnalnej Ojciec ś. 
oświadczył mu, iż, jeżeli cesarzowi narodzi się syn, przybędzie do Paryża, aby 
ochrzcić dziecko.

—  Pełnomocnicy austryaccy z innemi wysokiemi gośćmi byli onegdaj 
powołani do stołu cesarskiego. Później był koncert, na którym  wszyscy pełno­
mocnicy byli przytomni. Hrabia O rłów , Ali basza i baron Manderstrom byli 
przedstawieni cesarzowej Pani. Cesarz długo rozmawiał z lordem Llarendonem.

— W czoraj z rana cesarz długo z Orłowem miał rozmowę zadowal- 
niającą.

— Akademia sztuk pięknych obrała na miejsce zmarłego rzezbiarza Da­
wida członkiem swym pana Jaley. Profesorem zaś w  miejscu zmarłego wybrali 
profesora szkoły pana H. Lemaire.

— W czorajsze posiedzenie konferencyi, któremu przewodniczył hr. W a­
lewski, trwało 4  godziny, bo odczytanie protokułu wiele zabraio czasu. Prezes 
nie ma mieć głosu stanowczego. Za formę czynności uznano zamianę nó t, nie 
w yłączając jednak ustnej dyskusyi. Uważano, iż pełnomocnicy austryaccy 
zaambarasowani być się zdają. A ustrya miała nadzieję, na konfcreucyach być 
wszystkiem i widzi teraz, źe się omyliła. Czyli 5 ty  punkt przedsięwzięto, nie 
umiem panu powiedzieć; zdaje mi się, źe nie jeszcze.

— Książę Napoleon pokazał się wczoraj na wieczorze u lir. Walewskiego, 
co wszystkich zadziwiło. Hr. Walewski przymila się księciu. W ieczór był 
nader świetnym.

— Paryski kongres — jak  dziś M o n i t o r  konfereneye paryskie mianuje — 
zbierać się będzie 3 razy w  tydzień: poniedziałek, środę i piątek, jeden dzień 
zostawia się do ułożenia protokułów. Dla tego też nie było dziś posiedze­
nia. Dzisiejsza wiadomość M o n i t o r a  względem zawieszenia broni sprawiła 
senzacyą, ale razem i niespokojność pew ną, dlatego, że na tak krótki czas 
zawartem zostało i ie  blokada rosyjskich portów  ma trwać i nadal. Giełda 
nie była dobrze usposobioną. W szystkie papiery spadły.

—  W  niedzielę ostatnią, rocznicy proklamacyi rzeczypospolitej lutowej, 
aresztowano 15 młodzieży na placu Bastylii, którzy się demonstracyi dopu­
szczali,

—- Jak słychać, rząd  udzielił księciu Poniatowskiemu kousens na w ybu­
dowanie kolei zelaznej z Paryża do Tours.

— Jutro zbiorą się pełnomocnicy o 2giej godzinie z południa na drugą 
sesyą kongresową.

' (K or. Oz.) P a r y ż ,  20. Lutego. — Na onegdajszem obiedzie u hr. W a­
lewskiego był tylko z przybyłych pełnomocników lord Clarendon. Inni p rzy ­
szli dopiero po obiedzie na tak zwaną recepcyą, która była liczną i świetną. 
Zaproszenie na obiad samego lorda Clarendona było oznaką, że przymierze 
francusko-angielskie istnieje. Czy istnieje w  rzeczy czy czy w  formie? nie w ia­
domo. M ówią, źe lir. W alewski powiedział w  tych dniach w dość iicznem 
gronie: quand les grandes puissances camme les F rance , VAustriche et la 
R ussie , se m ettent di accord, les p e tit es puissance ne peuven t que les suivre. 
(Kiedy wielkie mocarstwa jak F rancya, A ustrya i Rosya zgadzają się, mniej­
sze państwa muszą iść w ich ślady). W  wyrazach jego upatrzono chęć strą­
cenia Anglii do rzędu mocarstw potęgi podrzędnej, ale czy te w yrazy były 
istotnie wyrzeczone? nie sądzę. W yrazy, o których mowa, są tylko w yra­
zami, jeżeli nie opinii, to żądzy publicznej. W  tym  sensie przemawia U n i v e r s  
odpowiadając T i m e s o w i .  U n i v e r s  nie oświadcza się za pokojem, lecz tylko

Srzeciw Anglii, zarzucając jej bezsilność w ojenną, według której mierzy się 
zisiaj wielkość narodów. W czoraj lord Clarendon, lord Cowley, hr. Cavour 

byli na obiedzie u lady Holland, której dom w znaczeniu politycznem ryw ali­
zuje z domem księżnej Lieven. Po obiedzie przyszli: Thiers, Guizot, Remusat, 
Duchateł i t. d. P rzyszła także piękna pani Castiglione a za nią dwie jej ry ­
walki W ęgierki: panna Kandelfi i pani Karoly.

P. Granier de Cassaignac w C o n s t i t u t i o n n e l u  naznaczył charakter ma­
jącemu się zawrzeć traktatowi pokojowemu. T rak ta t ten , aby odjąć partyom 
ostatnią illuzyą, ma znieść z aynastyi napoleońskiej klauzulę ekskluzyjną tra ­
ktatu wiedeńskiego; ma nadto zachować w  traktacie wiedeńskim co było w nim 
dobrego i nowe_ ulepszenia weń wprowadzić. Dzisiejsze usposobienie Francyi 
w  materyi pokoju jest szczególne i m i  generis. Przekonałem się o tem jeszcze 
lepiej w  jednym  znakomitym domu wojskowym. Każdy uw ażał, źe pokój nie 
je s t pożądanym pod względem wojennym , lecz źe je s t pożądany politycznie, 
to  jest z powodów obchodzących Anglią. Każdy chce pokoju, ale nikt nie 
w ierzy, any pokój długo się utrzymał.

W  Tuileryach są już  dwie mamki zdrowe wieśniaczki. Nie wiadomo do­
tą d ,  kto będzie trzymać do chrztu mające się narodzić dziecko cesarskie. Mó­
w ią ciągle o ojcu św. i królowej W ik to ry i, co dowodzi, źe nikt nic nie wie.

W czoraj rano, cesarz przy ją ł w Tuileryach parę set artystów , którzy p ra­
cowali około Luw ru. Byli oni ubrani po największej części w  surdutach.

4 ntfliu.
L o n d y n ,  25. Lutego. — T i m e s  mówi dziś o klęsce, jaką poniósł rząd 

w  izbie wyższej w ten sposób: Szczęście, jak  przysłowie niesie, sprzyja od­
ważnemu i uśmiecha się nieraz śmiałkowi. Może się izba poszczycić odniesio- 
nem nad koroną zwycięztwem chwilowem. Nie myślimy tu  zapierać wielkości

zwycięstwa. Równie nie myślimy zataić powodów, jakiemi zwycięztwo to oku* 
pione było. Izba wyższa uważała w wyniesieniu para dożywotniego targnię­
cie się na praw a swoje i ubliżenie swoich przywilei. Namiętności były  roz- 
bechtane, obawa wzniecona, i w  tem usposobieniu uchwyciwszy izba rzecz tę, 
zachciało jej się stanowiska, które wymaga bezstronności, jakiej izba ani po- 
posiadała, ani posiadać może. Izba lordów, jako korporacya, która swoje 
istnienie winna szeregom indywidualnych akt wyższej władzy, nie ma większego 
prawa w  wywieraniu kontroli o przypuszczeniu nowych członków w swój 
zakres, aniżeli każda inna korporacya. Cóźby na to powiedziano, gdyby 59 
sędziów ziemskich oprzeć się chciało wyborowi 60 przeto źe podług ich zdania 
schodzi mu na potrzebnem uzdolnieniu, albo gdyby rada tajna się oburzyła źe 
jej narzucono członka, którego nie uważa za upoważnionego do zasiadywania 
w jej ogromie? W  tym sposobie T i m e s  nagania postępowanie, jakiego się 
izba chwyciła, odrzucając przyjęcie podanego przez rząd para dożywotniego 
do grona swojego; twierdzi T i m e s ,  że to jest najjaśniejszym dowodem, jak 
potrzebna je st reforma akt tyczących się parostw.

L o n d y n ,  26. Lutego. — Ci, którzy — mówi T i m e s s  dzisiejszy — są­
dzili, źe zagajenie amerykańskiego kongresu będzie znakiem albo powodem na­
rodowego wybuchu nieprzyjaźni przeciw Anglii, pomylili się widocznie. P o­
kazuje się teraz, żc sposobność wynurzenia swego zdania na drodze konstytu­
cyjnej , posłużyła za oznakę bezpieczeństwa przeciw namiętnościom amerykań­
skim. W prawdzie nie można uważać mów mianych w senacie za tchnące po- 
pokojem. Sew ord np. radził, aby Anglikom natychmiast oświadczono, źe 
w razie potrzeby wypędzi się ich bronią. Nawet najłagodniej przemawiający 
mówca żąda zniesienia całego układu Clayton bulweroskiego, powrotu rzeczy 
do tego stanu, w jakim były  przed tym układem i trzymania się polityki, 
nieprzeszkadzania gwałtownemu skolonizowaniu Ameryki centralnej przez mie­
szkańców połączonych stanów. Donoszą nam wszakże źe nikt na debaty nie 
zważa, i ztąd w idzę, źe rzecz, której takąśmy tu w Anglii przypisywali w a­
żność, stała się tylko rzeczą party i, dla nas wcale obojętnej. Jeżeli 
układ Bulwera stal się niezrozumiałym właściwszą zdaje się być na drodze roz­
wagi wyjaśnić go, porozumieć się, aniżeli wszczynać oń niepotrzebną walkę, 
i zryw ać między dwoma narodami harmonią, jaka dotąd istniała.

— M o r n i n g - P o s t  tchnie także ufnością w  konfereneye paryskie.
P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  z 25. Lutego. — Lord L yndhurst oznaj­

mia, iż za kilka dni wzniesie dyskusyą o działalność sędziowską izby, aby nie­
dostatkowi, w tej mierze objawiającemu się zaradzić. Lord Derby oświadcza, 
iż zaniesie w następny czwartek wniosek, aby obrano komitet któryby się wy ­
łącznie zajął reformą izby, co do atrybucyi, jaką ma jako sąd najwyższy.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j .  — Pan Roebuck zapowiada na przyszły 
piątek mocyą, jaką zamyśla podnieść tej treści. Przez to , źe obiera się ko- 
misyą z jenerałów  złożoną, mającą zdać sprawę z raportu pana Jahm Neuiłls 
i pułkownika Tullacla, stawiamy na miejsce środka nader skutecznego śledztwa, 
środek slaby, bezskuteczny, potwierdzający to zdanie, źe prawdziwym celem 
postępowania je st, uchybienia tych zataić i uniewinnić, przez których pow ie­
rzony był mężom niezdatnym rozkaz nad rozraaitemi gałęziami wojskości. Pan 
Lady Ewans oznajmia, źe później zapyta się rządu , dla czego zataił izbie 
śmiertelność, jaka w wojsku angielskim p a n o w a ła .  D a le j p a n  Roebuck oświad­
cza, źe na p r z y s z łe j  s e sy i  z a p y ta  s ię  lorda Palmerstona, Czy ze c h c e  z l u z j ó  tio tę  
zawierającą imiona komisarzy, którzy mają roztrząsać raport panów M’Neille 
i Tullodna, jaketeź i odpis pełnomocnictwa im udzielonego. Izba odracza się 
później.

Ą u str isu .
W i e d e ń ,  27. Lutego — Korrespondent gazety wrocławskiej wyraża się 

w  następujący sposób, co co połeźenia kwestyi konferencyi: . Korresponden-
cya ąustryacka« stała się od razu zbyt gadatliwą. Wiadomości udzielone tu ­
tejszym pismom z tego źródła, przyjęli krótkowidzący z głośnym okrzykiem, 
oględniejsi zaś z pewnem niedowierzaniem. Gdyby się wszystko potwierdziło, 
co taż korrespondeneya austryacka niby z pewnego źródła podaje, trzebaby 
przyznać, źe kwestya tak zawikłanarozwiąże się z łatwością, podziwienie wznie­
cającą. Ale k o r r e s p o n d e n e y a  a u s t r y a c k a  jest w y r a z e m  t e g o ,  c z e go  
t u  s o b i e  ż y c z ą ,  n i e  z a ś  p o ł o ż e n i a  s p r a w y  s a me j .  Zwiastuje ona 
dla tego tylko tak głośno tę dobrą nowinę, bo jak panu z pewnością donieść 
mogę, w najnowszych sferach obawiają się, żeby niezadługo nie nadeszła tu 
wiadomość złowieszcza. To ma swój powód w następującej okoliczności. Gdy Ro­
sya przyjęła propozycye austryackie, stało się to pod tym warunkiem, źe 5. 
punkt o d p a d n i e .  A ustrya to przyrzekła, a otrzym awszy zezwolenie, pod­
sunęła podobną myśl w  Londynie i 1’aryźu. Napoleon dal się w to wciągnąć, 
ale jak? pokazał obraz rzeczy w  Paryżu —  Anglia z góry  odrzuciła żądanie 
Austryi. Ztąd ten k rzyk , który cała prassa austryacka, jakoby na rozkaz 
podniosła przeciw Anglii, nie wiedząc dla czego. W  tem nadeszła uchwała 
bundestagu, przyjm ująca propozycye austryackie z zastrzeżeniem, źe piąty 
punkt nic nie będzie zawierał, coby pokój utrudzać mogło. A ustrya 
zadowoloną jest tą  uchw ałą, bo pierwsze 4 propozycye są podług niej progra- 
matem pokoju. Na to atoli mocarstwa zachodnie nie zgadzają się, i dla tego 
podstawę toczących się konferencyi uważać można za całkiem illuzoryjną. K o r ­
r e s p o n d e n e y a  a u s t r y  a c ka  sypie w  oczy piasek, gdy mówi o podpisanych 
punktach preliininaryjnych. To wtenczas jest moźliwem, gdy konfereneye 
rozpoczęte w P aryżu  przyjdą do jakiego rezultatu co do 5. punktu. W iem 
z najlepszego źródła, źe hrabia Buol ma polecenie nie zezwalać na żadne tłu ­
maczenie 5- punkt u , gdyby to przekraczało program pierwszych czterech pun­
któw. — Dowiadujemy się także, źe najnowsze depesze naszego korespondenta 
w P aryżu  donoszą, ze ani Francya ani Anglia nie chcą wiedzieć o ustąpieniu 
5. punktu. Gdybym nie był dobrze świadomy tej rzeczy, nie ważyłbym  się 
w tak uroczystej chwili podawać wiadomości tych sprzeciwiających tak bardzo 
nadziejom pokoju A ustrya w  połączeniu z R osyą odrzuci każdy wniosek w  P a­
ry żu  zmierzający ku zniszczeniu Mikołajowa. Drugi pow ód, dla ktorego w sfe­
rach wyższych ukazuje się jakieś wąchanie, je s t’ten , źe w  P aryżu  żądają, aby 
akt dodatkowy traktatu wiedeńskiego z roku 1815 był zmienionym, o czem nie 
chcą wiedzie. W  tym  punkcie ma być cesarz, jak  pisze hr. Buol, nie złomnym. 
Bądźmy zawczasu gotowi na to, ja a  zacznie nam z oczu naszych znikać sen 
pokojowy, jakimeśmy się łudzili. # . ,

W i e d e ń .  29. Lutego. — Z kursu papierów austryackich, które nieda-



wno jeszcze w stosunku do innych wieie trac ił/, a dziś prawie dochodzą do no- 
minainej swej wartości, najlepiej poznać, jakie tu panuje usposobienie pokojowe. 
Drukiem, niemniej waźnem zjawiskiem jest chęć związania się z F ra n c ją  niero- 
zerwanym węzłem. W szystko pała wieikiem uwielbieniem ku Napoleonowi 111. 
Nie można zaprzeczyć, źe tutejsza dyploraacya wiele winna w pływowi l  rancyi 
w niejeduem ze swych rozporządzeń. Francyi przypisują tu , i pewnie nie bez 
przyczyny, złagodzenie sekwestru co do wychodźców lombardzkich; Francya 
to zrobiła, źe dw ory austryacki i sardyński staną z sobą na stopie przyjaznej 
i wkrótce w ypraw ią wzajemnych sobie posłów.

(Kor. C%.) W i e d e ń ,  20. Lutego. — Pomimo wszystkich rozumowań 
i dowodzeń o potrzebie pokoju i korzyściach jakie ztąd wynikną dla całej Eu­
ropy, pomimo nawet ogólnego prawie mniemania, ze wszystkie strony z tą 
chęcią i z tern przekonaniem przystąpią do konferencyi, jest w świecie polity­
cznym wyższym pewna, źe tak powiem obawa, ażeby nadzieje i zyczenia po­
wszechne i tym jeszcze razem zawiedzioncmi przynajmniej w części nie zostały. 
Obawa ta opiera się na dwóch przewidzeniach: 1) ze znajdą się trudności 
w  wykładzie szczegółowym przyjętych przez wszystkie strony pięciu punktów, 
2) źe Anglia podchwycona w swych tajemnych planach przyjęciu tych punktów 
punktów  przez R osyą. będzie chciała wynaleść nowe powody do przedłuże­
nia wojny, która dotychczas nie była dla niej ani zbyt chlubną ani o tyle, 
o ile by sobie życzyła, korzystną. Ze takowe przewidzenia są zupełnie bezza- 
sadnemi, widzieć to można z tonu T i m e s n  i innych dzienników angielskich, 
które otwarcie juź zaczynają sarkać na Frańcyą i domagać się jej pomocy na­
wet w wojnie rewolucyjnej. Lecz w tem właśnie oświadczeniu znajdzie Anglia 
potępienie swoje. A ustrya i Francya są za polityką konserwacyjną przede- 
wszystkiem: są następnie z tego i z innych powodów za polityką pokoju. Na 
dnie tej polityki jest myśl wielkiego i solidarnego przymierza kontynentalnego, 
którego cel główny oprze się na ustaleniu równowagi w  Europie przez rozwój 
postępowy, a zatem anty-rew olucyjny lub zaborczy wszystkich sil narodo­
wych w  kaźdem państwie, lio sya, która dawniej była przeciwną tej polityce, 
uznała teraz potrzebę zmiany swego stanowiska i swego systematu. Łącząc 
się z F rancyą i A ustryą, a wchodząc w  ruch, który te dwa państwa od lat 
trzech prow adzą, wejdzie solidarniej w  stosunki Europy aniżeli przedtem, kiedy 
niemi z góry  przewagą swego wyłącznego znaczenia kierować chciała. Lecz że 
takie połączenie się Europy kontynentalnej, zadałoby cios ogromny wyłącznym 
zabiegom Anglii, których skutki od 1848 r. mianowicie tak były widoczne, to 
wątpliwości nie podlega. Przewaga morska tego państwa rozszerzona już może 
zadaleko wypadkami na morzu Czarnem, znalazłaby wówczas nową i silną za­
porę. Dążność do odwladnienia ogólnego handlu spotkałaby w postępowym 
rozwoju przemysłu narodowego na stałym lądzie Europy niemniej stanowcze 
przeszkody. Jednem słowem, interes wyłączny Anglii znalazłby się w otwar­
tej walce z interesem ogólnym Europy. Oto bliska przyszłość, jeżeli przyjdzie 
teraz do pokoju. 1 dla tego nic dziwnego, ze Anglia się zżyma i że dalszej 
wojny pragnie lub przynajmniej w tym duchu swym dziennikom przemawiać 
zaleca; Lecz żałować i potępiać należy, źe chce okrywając swe zamiary prze­
mienić lub powabnemi pozorami łudzić niewinnych’ i nieszczęśliwych. Roz­
sądnie przeto i wspaniałomyślnie postępuje rząd tutejszy dając amnestyę tym 
co po wypadkach 1848 r. w prowincyach włoskich szukać musieli przytułku za 

/ t  -ym P':zy kładem pójdą zapewne Francya i Rosya. Polityka po-
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i 8. M arca, o rokosz 5. Marca, o zgwałcenie 6 , o łupież 8 , o krzyw oprzy- 
sięztwo 10, i o opuszczenie dwojga dzieci 12. Marca. Oprócz oskarżenia w y­
toczonego przeciw wyrobnikowi Kazimierzowi Michalakowi o skaleczenie, które 
spowodowało śmierć uszkodzonego, wielce będzie zajmującą sprawa wniesiona 
przeciw owczarzowi Pawłowi Kubisiakowi, o opuszczenie dwojga rodzonych
dzieci, w wieku o j i 7 j  lat. Oskarżonemu zarzucono bowiem zamiar zabój­
stwa i rzeczywiste zabójstwo własnyca dzieci. Posiedzenia sądów przysięgłych 
zakończą się najwcześniej 13. Marca.

P o z n a ń ,  1. Marca. — W  przeciągu czasu od 3. do 13. b. m. odbywać 
się będą po..czas godzin przedpołudniowych, w szkołach miejskich tutejszych, 
publiczni: popisy. Mianowicie 3. b. m. w szkole Nr. 1. przy ulicy W szystkich 
św iętych, pod przewodnictwem nauczycieli Knappego II., Humla i Pawlickiego* 
w „ k o l .  Nr 2. przy  ulicy S zko ln i/p .™ *
w szkoła Nr. 3. p rzy  ulicy W szystkich Św iętych, przez nauczycieli Grafsteina, 
Kilińskiego i 8chalskiego; 4. b. m. w  szkołach na przedmieściu S. Marcina N r 5 
A. i B. przez nauczycieli Siekierskiego, Veustera, Michałowskiego i Huberta* 
6. b. m w szkole Nr. 9. przy  ulicy W . Świętych i p rzy  Bramie, przez nauczy­
cieli Greckiego, Rakowicza i Czajkowskiego; 8. b. m. w  szkołach Nr. 4 A iB . 
na Małych Barbarach przez nauczycieli Vogta, Hechta, Cynkę i Ogórkowskiego;
10. b. m. w szkole Xr. 6. na Grobli, przez nauczycieli Schwarca i Graetera;
11. b. ni. w szkole Nr. 8. w  seminaryum nauczycieli elementarnych, przez na­
uczyciela Kasprowicza I pod przewodnictwem sem inarzystów; w  szkołach 
Nr. 7. A. i B. na Chwaliszewie, przez nauczycieli K nappegol., Friezego, Na­
wrockiego, Kokowskiego i Dakowskiego; 13. b. m. w  szkole Nr. 10. na Małych 
Barbarach, pod przewodnictwem nauczycieli Rosenberga, Jakobsona i Mers- 
bacha.

Przybyli do P®ziaaiaia 2. Marca.

. . i j  j — z  " “p v ii v x a. uuo r a

' AjUSlri Prze( êwszJ stfciein polityką, pojednania! 
mni p i w  ^  ,na sprzedażą kolei włoskich rozpoczną się w tych dniach. Jest 
' /" „ ' i ' 0’ ze ,w znacznej przynajmniej części przejdą takowe w  ręce tutej- 

&. . Nyai'z j stwa kredytu przemysłowego, którego akcye ju ż  są o 98 11. nad 
p a n  i pójdą jeszcze wyżej.

kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  29. Lutego. — Przed sądem przysięgłych, k tóry  posiedzenia 

swe rozpocznie w dniu 5. Marca, toczyć się będzie 26 spraw. Pomiędzy temi 
wniesione będą oskarżenia o umyślne ciężkie skaleczenie człowieka dnia 5., 7.

f  W śt'odę Gimia UMaeca wieczorem
o godzmie 7. p ią ty  wieczór sin fon ii-
ny W  sali towarzystwa kasyna. Biletów po 3. 
Zlt. dostać można w  księgarni M i t t l e r a  i w handlu 
muzykaliów B o t e  SC Bock.

M . M Łam bacS^

B A Z A R .  S ik o r s k i  z K o s z t o w a ,  S k o r z e w s k i  z C zern i jew a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : B e y m c  z G r o dz iska ,  C h ła p o w s k a  z B o n ik o w a ,  

Z ocb rl  z P f o r z h e im ,  K a s t n e r  z M a g d eb u rg a ,  F r i t z s c h k e  z B er l in a ,  S c h u lz e  z L ip sk a ,  
Harttnanri z Gdańska .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  L e h m a n n  z S z c z e c in a ,  M i e c z k o w s k i  z Zajez ierza , R a ­
c z y ń s k i  z S m o la r .

H O T E L  P A R Y Z K I .  1’a łędzk i  z T o n i s z e w a ,  W i l k o ń s k i  z C h w a l i b o g o w a ,  R o g a l iń s k i  
z O s( rob u dek .

H O T E L  B E R L I Ń S K I ,  R ie g e l  z W i i r z b u r g ,  B u r a k o w s k i  z K u r n ik a ,  S tr a u b e l  
i T r o c h i c i h  z S i e r a k o w a ,  I w a n o w s k i  z B er l in a ,  L a n g e  z S p a n d a u .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M .  W e i s s e n b e r g  i M e y e r  z R o g o ź n a ,  N ic l a s s  z B i e l a w y
H O T E L  W R O C Ł A W S K I .  A i z l c r  z X ią ż a .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E J !  R o s s k o p f z  B o c k e n a u ,  ul.  M a g a z y n o w a  N r .  15, 

P e h l o w  z W ie l e n i a ,  ul.  F r y d r y k o w s k a  N r. 2 1 .  K u b ik  z  W a r t y ,  n i.  D łu g a  N r .  1.

z 3. Ma r c a .
B A Z A R :  lir. D ąbsk i  7. K o ł a c z k o w a ,  Z a k r z e w s k i  7, G u to w a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  N c u f c l d  z B er l in a ,  W e n d t  z D u s z n ik ,  Griebel z  N a -  

pach ania .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : hr. S c h w c i n i t z  z O b e r - W e i c h a u ,  W ę s i e r s k i  

z S łu p i ,  S e l l e  z M i ę d z y c h o d u ,  R a p m u n d  z R o ż y c z y n ,  K r e u z in g e r  z R a k o n ie w i c ,  
Cohn z W r o c ł a w i a ,  Gehr ich  z B ąr ł in a , O l le n d o r f f  z H a m b u r g a .

H O T E L  B A W A R S K I :  Ba rtb o lo ina j ł s  z  E c k e r b e r g ,  Ł a s z c z y ń s k i  z G r a b o w a ,  M o s z c z e ń -  
ski z J e z io r e k ,  K u c z b o r sk i  z  K a r se w a .

H O T E L  D U  N O R D : C h ł a p o w s k i  z S z ó łd r ,  K o s iń s k i  z T a r  g o w e j g ó r k i ,  Z a b o r o w sk i  
z I łó  w c a ,  Zorn ich  z  S z c z e c in a ,  Z e l a w s k i  z W z i ę c h o w a .

H O T E L  P A R Y Z K I  : B e r e n t  z G ą s a w y ,  E c k e r t  z Z a n ie m y ś la ,
B a r a n o w sk i  z G w ia z d o w a ,  S u c h o r z c w s k i  z  P u s z c z y k o w a ,
K a r c z e w s k i  z Lubrza .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B lu m b e r g  z B y d g o s z c z y ,  D e lh a s
z W r o c ła w ia ,  B u r g h a r d t  z  W e g l e w a .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  D u l l in  z S k o k ó w  W e t z e l  z  W .
G r u n d ie s  z C h m ie lc w a .

H O X E L  E I C S X B O I U Y A  : H e ic k e r o d t  z  Ż e r k o w a ,  P o w i r s k i  
z W s c h o w y .

P O D  T R Z E M A  G W I A Z D A M I :  W i e r u s z e w s k i  z K o p a s z y c ,  W o j c i e c h o w s k i  z Gra-  
b o s z e w a ,  K a d o n s k i  z G l iw a l ib o g o w a ,  W r ó b l e w s k i  z W r z e ś n i  

W  i t l l E S K A N I U  P R Y  W  A T N E M : R o w i ń s k i  z S w i n a r ,  u l .  W o d n a  N r .  15 .

W i t a j c w s k i  z  Z a k rze w a ,  
C h ł a p o w s k i  7. B a g r o w a ,

z S w i ą c z y n a ,  W i n k l e r

R y b n a ,  D u g e r  z G ó r y ,

W y s o k i ,  K r o n h c im

ZA PO ZEW  EDYKTALNY.
Nad majątkiem tajemnie się ztąd wydalonego ze­

garmistrza i kupca S. S a l o m o n a  został przez tu ­
tejszy Sąd pod dniem 26. Lipca r. z. konkurs otwo­
rzony i jaw ny  areszt zawieszony. Uwiadomią się 
o tern wierzyciel, wspomnionego dłużnika wspólnego 
publicznie z tera nadmienieniem źe na

d z i e ń  2. Ma j a  1856.
przed południem o godzinie l i te j  w miejscu zw y­
kłem pos.edzen sądowych przed delegowanym Pa-
r J ,eS e ,’ / SedZ,;i P0lnocniczy lu wyznaczony jest 
termin, w  k orym  swoje pretensye do massy kon-
w łm ń C1- U '  yCie / ameld0Wa6 1 U w o d n ić  po-
S t o ś r i  r t Z7- 7  ‘ - " “r ;  nie stan4 i swoich należytosci likwidować me będą, m ogą sic sdo-
dziewac, ze z ich wszelkiemi pretensyami do massy 
prekludowam będą, a drugim*wierzycielom n a p S -  
c .w ,m  wieczne milczenie nałożone zostanie. P 

i  leznajomi lub stanąć niemogący, mogą się do 
czynnych w  m ejscu Obrońcfw  prawa* S en f f  
tz a a!Ch' g f f  ! Rad?cow sprawiedliwości Schu l j -

r»w„* p ,tnipote4 ę , ' * 1 ^

<iele J a r S n 'T i i k d O T ™ ” '  I"” ™ ”  wierz7 - a f n otizymama lub usunięcia

tymczasowo wyznaczonego Kuratora i Kontradikto- 
ra , Obrońcy praw a B e c k e r  oświadczyć, lub się 
spodziewać, iź bez decyzyi w  tej mierze Sąd po­
dług obowiązkowej rozwagi na mocy urzędu dal­
sze rozporządzenie wyda.

Bydgoszcz, dnia 7. Stycznia 1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

Walne zebranie Tow arzystwa Naukowej Pomocy 
powiatu O s t r z e s z o  w s k i e g o  odbędzie się dnia 1 1 . 
Marca r. b. w O s t r z e s z o w i e ,  o godzinie 11. przed 
południem, na które nie tylko członków ale i tych 
mieszkańców powiatu, którym błogi cel T ow arzy­
stwa nie jest obojętnym, niniejszem o liczne zgro­
madzenie podpisana Dyrekcya uprzejmie zaprasza. 
Maciej Bojanowski. X . Strybel. X . Tomicki. 
  Włodztr Wąs ter. A lfons Oświecinski.

Zawiadomiam Szanowną Publiczność, źe od W iel­
kiej nocy b. r. mogę znów, na miejsce panien opu­
szczających pensyą moje, z powodu ukończenia 
i i auk, pr zyj mować pensyonarki nowe. Rodzicom 
zas i Opiekunom, którzy mię dotąd zaszczycali i za­
szczycają łaska wem swem zaufaniem, składam moje 
uprzejme podzięki.

_ M. JPatińsha,
w Doznaniu przy ulicy W odnej pod Nr. 8. i 9.

Niniejszem podaje się do wiadomości, iź tutejsza 
E xpedycyaB ram ow anaS rodce  położona, na stro­
nę północną tejże ulicy w bliskości bramy W a r­
szawskiej przeniesioną została.

Poznań^ dnia 1. Marca 1856.
G ł ó w n y  U r z ą d  P o b o r o w y .

Aukcya pozostałości.
W  ś r o d ę  d n i a  5. M a r c a  r. b. p r z e d  p o ł u ­

d n i e m o g o d z i n i e  10. sprzedawać będę, przez 
publiczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę, 
w  s t a r y m  R y n k u  p r z e d  w a g ą  r a t u s z o w ą  
następujące przedmioty z pozostałości pochodzące, 
jako to:

© silnych koni roboczych dó­
brej tuszy , z mbresnicm9 

4 mocne wozy robocze nu żela­
znych osiach , 

utensylia sta fena ae, to jest 2 lady do
sieczki, dery i t. d .,

dalej: dobrze utrzym any lekki po ­
wóz na t'esot'ach. 

W/ipschitz ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Świny (surduty), 
i w estk i  poleca Handel

Najnowsze
spodnie i
sukna i garderoby dla mężczyzn

Jakofea Kantorowicza,
Wilheltnow. ulica Wr. MO*



Siassfe. ps'ow iacyalny W ielk iego  
ILięstwa IPoznansfcieg®,

K u założeniu Banku prow incyalnego dla W ielkiego 
X igstw a Poznańskiego, z kapitałem  zakładow ym  m i­
liona talarów , zjednoczyli się dzis tu  podpisani w  T o ­
w arzystw o  akcyjne i porozum iaw szy się w  tym  
w zględzie z Panem  naczelnym  Prezesem prow incyi, 
s ta tu t połączony notaryalnie podpisali.

C i, k tó rzy  w  tem przedsięw zięciu jako  A kcyona- 
ryusze  chcą mieć u d z ia ł, w zy w ają  się niniejszem, 
aby  swe deklaracye i podpisy
d n ia  fiOgo M arca  i \  Ib. popslBMlsain 

a s a i ę d a y  S c ią  a  © tą  g o d a i a n ą ,
złożyli p rzed N otaryuszem  R adzcą sprawiedliw ości 
Z e m b s c h ,  tu  p rzy  ulicy F ryderykow sk ie j pod 
N r. 2 0 , i zarazem podpisali statut.

Ilość pojedynczej akcyi je s t ustanow iona na p ięć­
set talarów .

T ylko  takie podpisy  akcyjne akceptow ane będą, 
za  k tó rych  staw kę 10 procentu  go tów ką albo w  pa­
pierach k ra jow ych  przynoszących  procent a m ają­
cych ku rs , w  tu tejszej kasie In s ty tu tó w  prow incyal- 
nych  i Komunalnej złożone zostaną , a kw it y.e za­
płacenia takow ej kaucy iN otaryuszow i okazać należy.

Dnia 15. M arca r. b. odbędzie pod rękojm ią Pana 
naczelnego Prezesa ukonsty tuow ana ju ż  R ada za- 
w iadow cza rozdział i ,  g d y b y  trzeba b y ło , redukcyą 
podpisów  akcyjnych, a następnie każdy  A kcyonarz, 
ew entualnie p rzy  zw rocie kaucyi nad 10 procentu 
Jego udziału  akcyjnego zap łaconej, zaw iadom iony 
zostanie o staw ce akcyjnej na Niego przypadającej.

O p ła ty  rozpisyw ane będą  raz po raz ratam i w y - 
noszącem i po 10 do 25 procentu.

Z łożona kaucya zw róconą zostanie, skoro w y k a- 
zanem będzie , że pierw sza ra ta  akcyjna zapłaconą 
została.

Jeżeli kaucya w  gotów ce złożoną zostanie, naten­
czas przynosić  będzie , począw szy od 1. K w ietnia 
r. b. aż do dnia odp ła ty  pieniędzy, po 3^ procentu.

P o zn ań , dnia 28. Lutego 1856.
Dr. H. Jacobson. Ludwikkies. Juliusz Bleichróder. 
Benoni Kaskel. Fryderyk Bielefeld. Benjamin 
W itkowski. Gustaw Rosenstiel. Samuel Jaffe. 
Karol Grassmann. Ludwik Annuss. Beyme. 

Winterfeld.

gggBla przedsiębiorców bu dow li.™
Tektura na dachy czyli lupki,

fab rykuje się przez nas w ed ług  m etody na długole- 
tniem  dośw iadczeniu opartej w  gatuuku  z dośw iad­
czenia do b ry m , i je s t zaw sze w  zapasie. P rzesy ła ­
m y lub polecam y także na żądanie ludzi obeznanych 
do pokryw an ia  dachów , przep isy  zaś do konstru - 
kcy i tychże dachów  dajem y bezpłatnie.

Bargc pod  Sagan w  Szląsku.
d ia l l in g  Ą* WAem.

W yciąg z Nr. 32. dziennika urzędowego 
Łigniekiego 

z dnia 11. S ierpnia 1855.
R ozporządzenie K ról. R ejencyi w  Lignicy.

W  skutek upow ażnienia K ról. M inisterii, w ydzia­
łu  han d lu , rękodzieł i robó t publicznych, podajem y 
do publicznej w iadom ości, iż zrobiona tek tu ra  do 
pokrycia dachów  przez właścicieli fabryki S t a l l i n g  
óf Z ie m  w  B arge , uznaną została za tak ą , iż p o ­
k ry te  przez nią dachy, ró w n a ją  się pod względem 
bezpieczeństw a ognia dachom  z dachówek.

L ign ica , dnia 31. L ipca 1855.

O dw ołując się na pow yższy  in sera t, donoszę 
uprzejm ie, iż w spom nianą tek turę  do dachów  mam 
w  zapasie na składzie, i sprzedaję takow ą po ce­
nach fab rycznych , podejm uję się oraz pokryw an ia  
budynków  po tanich cenach, p rzy  udzieleniu gWU- 
ran cv i. - t l .  Grosser  w  Poznaniu ,

ulica W ilhelm ow ska 2.

M ając polecenie zakupu  kilku wielkich dom iniów  
i dóbr w  W ielkiem X ięstw ie Poznańskiera, upraszam  
ty ch  P an ó w  Dziedziców, k tó rzy b y  sw e dobra sprze­
dać chcieli, aby mi p rzysła li jak  najprędzej anszlagi 
i podali dokładnie cenę kupna. N ajbardziej je s t  po- 
szukiw anem  kupno dóbr w  ścisłem połączeniu b ędą­
cych a w ynoszących  40 ,000  do 100 ,000  m órg. G dy 
takow e w  m ajorat m ają być  po łączone, przeto cena 
kupna natychm iast gotow ką złozona byc  m oże; 
szczególniej jednak  w zgląd m iany będzie na  posia­
dłości takie, k tó re  obszerne a stojącem drzew em  do­
brze okry te  b o ry  w  sobie zaw ierają.

Jakób fjandaw.
A gent n adw orny  Jego Książęcej Mości Sachsen- 
Coburg-G otha. W ro c ław , ulica Junkernstrasse Nr. 13.

Niemieckie powszechne T o w a rzy s tw o  zabespieczenia  od
gradobicia.

Kapitał zakładowy: 3,®®©,®@® Talarów*
z których 2,509,500 Talarów  w  akcyach w  obieg puszczone zostały 

kapitał rezerw ow y 51,635 »
"~~2^56!, 135 Talarów

T o w arzy stw o  zabespiecza, p łody  ziemne wszelkiego rodzaju  przeciw ko gradobiciu, po fe'tfl- 
IfgcFs. s S e s s r k b e z  przgpiolg.  Zabespieczenia m ogą być zaw arte  na feden rok  
lub na sHeeej lat.

P rz y  zabezpieczeniach na pięe  lat służą  Zabespieczonym  szczególne FiOrzi/S*>i.
W szelkich szczegółw ych w yjaśn ień  udziela podpisany A gent g łów ny , k tó ry  też p rzysposab ia  »a- 

w ieran ie  układów . P oznań , dnia 1. M arca 1856.
SA'pSCilitZ? Król. K om isarz aukcy jny , A gent g łów ny  »UNII.«

Mióro: ulicta ̂ zeroizes .Ir. JS.

■fik emigrojących.
|  Nie przez Anglią. 
S łynnie  znane ekspedy- 

i cye okrętow e Wg&lP.
FM. fSSiiBO ,  k tóre p o d d o z o r  e m W  ł a-
d z y ,  przez panów  K norr SC H olterm ann w  H am ­
b u rg u  w ysy łane  zostają, są ustanow ione przez eks- 
pedycyą  na rok bieżący po cenach przez nią ozna­
czo n y ch , ja k  następu je :
Do S e w - ¥ © 15*l i M  1. i 15. każdego miesiąca,

» © h i e l s e l s ,  1. i 15. K w ietn ia, 1. i 15. Maja,
1. i 15. C zerw ca i 1. L ipca,

» 15. M arca, 1. K wietnia,
15. S ierpnia, I. W rześn ia  i I. i 15. P aździe r­
nika ,

» < S a i v e s t© B B  15. M arca, 1. K w ietn ia , 15.
S ie rpn ia , 1. W rześn ia , 1. Październ ika,

» A s i s f r a l l l  « M elbourne, S idney i P o rt A de­
lajdę, co miesiąc jedna ekspedycya,

» H r a s y l i i ,  D on-F rancisco , S an tas , R io - 
G rand i R io -Jan e iro , co dw a miesiące jedna  
ekspedycya.

W  celu zapew nienia m iejsca, je s t  potrzebne zali­
czenie s l a i e s i ę e i i s  T _ a l a r © W ? k tóre zamiej­
scow i franco nadesłać w inni, poczem zostaną im 
p rzesłane k on trak ty  obow ięzujące.

K oncesyonow any przez K ról. R ejencyą 
G ł ó w n y  A g e n t

i®. JT. Auerbach m Pognaniu9
handel żelaza.

F o lw ark  od wielu lat dobrze zagospodarow any 
w  powiecie W r z e s i ń s k i m  położony, z 500  m org 
sk ładający  s ię , je s t zaraz lub od Św . W ojciecha r. 
b. z wszelkim żyw ym  i m artw ym  inw entarzem  do 
w ydzierżaw ienia. Bliższej ustnej wiadomości udzielić 
raczy  P an  K i n z e l  w  P o z n a n i u  pod  czarnym  
O rłem  lub P an  R o s t  w  W r z e ś n i .

Do w ydzierżaw ienia tu taj szych ró l szpitalnych 
na" cztery  po sobie następujące lata w yznacza się 
term in publiczny licytacyi n a  d z i e ń  11. b. m. i r. 
o godzinie 3. po południu na probostw ie z tern za­
strzeżeniem , źe w arunki na term inie przedłożone 
zostaną. Jarocin , dnia 1. Marca 1856.

D o z ó r  s z p i t a l a  k a t o l i c k i e g o .

B iegły  gorzelany oraz dośw iadczony pisarz go ­
spodarski (R endant), nieżonaci, poszukiw ani są  od 
S w . Jana  r. b. do Dominium T argow ej - Górki. R e­
flektujący na te posady, l e c z  t y l k o  z a o p a t r z e ­
n i  w  n aj  w y  b o r  n  i ej  s z e  ś w i a d e c t w a ,  zgłaszać 
się raczą do podpisanego. Pensya po 100 la la ró w .

T a rg o w a -G ó rk a  pod W rześn ią .
w . MŁosinski•

■1 8 0  m a c i o r e k  i
w eln itych  do chow u zdatnych, ma na sprze- ago 
daź Dominium Weichnitz w  powiecie 
G łogow skim , k tó rych  odebranie jednak  do- (o j  
piero po s trzy ży  nastąpić, może. W ełn a  j ||j  
z ty ch źe  sprzedaną została p rzed  jarm ark iem  gm  
W r o c ł a w s k i m  domowi handlow em u ^  
L a n d s b e r g e r  tam że po 90  T a l.z a  centnar, ®  
w ełna  z jag n ią t zaś po 97^ Tal. bez ausszusu. ^

Podobnie i w  roku  bieżącym  sprzedają się roz­
maite piękne szczepy d rzew a owocowego, w  um iar­
kow anych cenach, w  ogrodzie dominialnym w  
VMOffiii © pod M u r  o w  a n ą G o ś l i n ą .

ifilgBski ręczne  do fy u ko w o n i u
i i i CZf §86f / • w ydające mniej więcej szefel ko­
n iczyny na godzinę p rz y  dw óch robotnikach, sp rze­
daje po 45 Tal.

Fabryka Machin i Narzędzi rolniczych 
MS. Cegielskiego Poznaniu.

Uczeń dobrego w ychow ania i ze stósow nem  szkól- 
nem przygotow aniem  może znaleść pomieszczenie 

w  H  a n d 1 u  Ż e l a z a  
Ml. Cegielskiego te Poznaniu.

O rganista bezżenny w  św iadectw a zdolności i do­
brego prow adzenia się zaopatrzony  może się zgło­
sić do Jfezewu pod  B o r k i  e m.________________

Praw dziw y  turecki ty tó ń  poleca
V. SSrechnn, ulica N ow a N r. 14.

j P s i t e i i t o w a n e

sm arowidło do wozów  i machin
g^rawaile aleposiowoiic*

N a w yczyszczonych osiach i kotach du maohm 
u ż y w an y ch , niepozostanie n igdy  żadnej nieczysto­
ści.

C e n a  z a  p u d e ł k o  o r y g i n a l n e  7± S g r .
Skład gazu i rafinery a oleju

Adolfo Ascii ,  narożnik  ulicy Zam kow ej.

M archew , biała z zielonemi głów kam i funt po 18 S gr. 
B u rak i, z ziemi w yrasta jące , czerwone

fun t p o    • • • • ' • : 1 *
B urak i, białe p raw dziw e, do łabrykacyi

cukru  funt p o   8  » ,
Ł u p in a , żółta  szefel p o ................................... 4  Ia l.
P roso , p raw dziw e głów ki fun t p o ..............  4  Sgr.
flance szparagow e, dw uletnie kopa po . . 10 »

A. N iessin g  w  S jesznie .

3  W szelkiego rodzaju  denuncyacye sp isu ją  się 
I  bezpłatnie w  B r u d z e w i e  pod W r z e ś n i ą .
1  B liższą w iadom ość udzielić może naw et na 
|  niefrankow ane listy  dzierżaw ca w K a t a r z y -  
m n o w i e  pod W rześn ią .
1  NB. Nie jako  agent.

W  34 a rc zew ie  pod G r o d z i s k i e  m ma Do­
minium kilkanaście w ołów  karm nych na p rz e d a ź .

t e n  TA R G O W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 3. 
1856

Marea
r.

tal. i
„d

strr. fn.j tal.
do
ser. (u

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
1 5

—
3 10

—

2 5 — 2 15 —
Żyta przedniego, s z e f e l .................
Żyta pośledniego . . . • .................
Jęczmienia dużego, sze fe l..............

3 10

—

3 15
-

_ _ __ _ —UWS3, SZL1C1 • _ . 
Grochu do gotowania, szetel . . .

9, 10
—

2 12 6
_ _ _ — —

—Masła, gaim tA ....................................
Koniczyna czerwona — — — — —

Siana, centnar . . . . .  ..................
9

25
15

—
10

27
15

b

Spiritusu ( beczka 120 kw.)80 fT ra l.
23 23 15

22 6 24 V u


